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Księgarnia S anisława Cieszkowskiego  upra
sza Szanownych Abonentów którzy w  r, b ie
żącym prenumerowali się na pisma peryodyozne za
graniczne j a k  również życzących sobie na no
wo prenum erow ać o wczesne zapisywanie się 
na rok następny, ażeby takowe rychlej'  zatnó 
wionemi być mogły*,

Przybył tu przed kilku dniami Pan Parys 
wirtuoz na skrzypcach, o którym pisma puLii- 
czne nie raz już  zaszczytnie wspominały, po
dziwiając piękną grę tego młodego artysty, —  
a mianowicie łatwość i czystość , z jaką naj
trudniejsze passaże Wvkonyu a. Pan Parys ma 
zamiar dać pierwszy koncert dnia *7 b. m. w 
Poniedziałek na sali P. K no tza . '

Wiadomości zagraniczne.

— W a r s z a w a  6  L is topada .  —
W  roku zeszłym było douiesioućm w K u -  

ry erze  o odkopaniu w Cbruszczyuie małej, Pel- 
czyskach i Woli Skomtrowskiej , różnych sta
rożytnych pieniążków W roku bież. przy koń
cu miesiąca ma:a ,  wydubyto znowu we wsi 
Gońcach pod imasteczkiem PoddęLicami w Pow. 
Łęczyckim , okuło 266  pieniążki w . iniędry któ- 
rtm i są bardzo rzadkie z epoki Piastowskiej 
pochodzące. 45 sztuk takowych jak zdaje się, 
z epoki panowania Bolesława Kędzierzawego po
chodzących, rozbieranych było przez W .  Kaz. 
S lrączyńskiego, który odbicia onych , do osta- 
l.iiego numern Biblioteki W a rsz .  podał. Należą 
one do 5ciu znanych typów wyobrażonych w 
Numizmatyce krajowej Wgc Kazim. Bandtkiego 
pod liczbami V I *  VII; XX X!V-XXXVIII; X L ł,  
X L ‘/-VII; i LXVI-IX.

— Petersburg  28 Październ ika.  — !
Gazety tutejsze donoszą także o przybyciu 

N ."  nsarza Jroci w pożądąnem zdrowiu do Me- 
dyolauu, gdzie zasla’ N. Cesarzowę i Jej G. 
W . W . Ńiężniczkę Ołgę M ikołtjewnę. Zdro
wie Jej Gesarskiej Mości znacznie sie polepsza.

N. P a n , w skutek 'przedstawieni.'} główno- 
Komenderuiącego oddzielnym kaukazkirn korpu
se m ,  Najl '.skawiej^Tozkazać raczył pozbawio
nemu goduośei szlacheckiej, za popełnione prze
s tęps tw o ,  żołnierzowi Tyfliskiego pułku s trze l
ców (obecnie podoficerowi Litew.skieg* pułku 
s trzelcowi Józefowi O kęczyc, przywrócić szla
chectwo, z awansowaniem go ua praporszezyka, 
a to w nagrodę odznaczeuia s i ę , okazanego w  
rozprawie z góralami w d. G lipca r .  b. przv 
wzięciu Dargo.

K o w ta y  z  K a u k a zu .  Po świetnej wypra
wie jeuepał-porucznika Schwarłza do ziemi t ) i- 
dojców, spokojność nigdzie nie była zakłóconą 
na liniach naszych w  ciągu zeszłego września. 
W szystkie wiadomości z gór otrzymane zgadza
ją  się w  ie m , że powstańcy znużeni są kam
panią tegoroczną, ar której ponieśli aader dot
kliwe straty. Zosta-ąc wszakże w  ciągłej go
towości do odparcia wszelkiego niepVzyjaciel- 
gkiego pokuszenia na uasze g ran i ie ,  lub oa. u- 
ległe uan> gminy góralskie, wojska czynnie po- 
suwaja budownicze roboty ku ukończeniu w a
rowni Wozdwizeńskiej i Kuryńskiej} pod za 
wiadywaniem jenerał-porucznika Freitaga , ku 
założeniu kozackich stanie w Snuźy, pod wro- 
dzą ienerał-iuajora Nesterowa. Roboty ku w zn ie
sieniu nowej warown: w  C z y rju r t ,  na Srlaku, 
na prostej kommunikacyi między twierdzą W nie- 
zapnaja i Ewgeuiewską w arow n ią ,  dokonywa
ją  się też z zupełną skutecznością przez w oj
ska oddziału po w arzo n e g o  jenera ł-po ruczn iko 
wi Łabiuców. Nieprzyjazne plemiona mimo ich 
bliskość, nie śmieją przeszkadzać ustaleniu się 
naszemu na tym ważnym punkcie, położonym 
u samej stopy gór. Jednoczasowic rozłożenie 
oddz.alu zabezpiecza Sząinrbalską równiuę od
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napadów partyj rabusiów. Siau zdrowia w woj
skach je s t  nader zaspokajający'. — Móvt ią ,  źe 
Szatni! .urządza nową dla siebie siedzibę w bli
skości aula W edeń ,  na drodze z Darge w gó
rę* rzeki Argun. —Stan rzeczy na prawem skrzy
dle linii Kaukazkiej jes t  najpomyślniejszy. Głó
wno - dowodzący osobiście obejrzał bieg rzek 
Kubani i Łaby, w powrocie z Sewastopola, gdzie 
miał szczęście przedstawiać się N. Cesarzowi 
Jmei. Jenerał adjutant x ż ę  W oronców  przyj
mował deputacyę od rozmaitych plemion Czer- 
kieskich, z oświadczeniem ich uległość’. Już 
na początku lego łata Temorgojewcy w liczbie 
lf>,C0U d u s z , wyszli z gór na wezwanie xcia 
W oroncowa i osiedli po nffil Ł a b ą ,  pod zasło
ną naszych warowni. Za ich przykładem p o 
szli Besleniejewcy i Mochoszewcy, w liczi) e o- 
koło 200!) dymów. Nadto, godna uwag-, źe 
dotąd nin,ucięte Szapsugi, po raz pierwszy przy 
slajj deputatów: Taki początek każe rokować
pomyślne następstwa, tym bardziej,  że w ni- 
niejszrra roku i bitne plemiona wschodniego brze
gu morza Czarnego, okazały skłonność do z a 
wiązania stosunków pokoju.—iilówno-dowodzą- 
cy przybywszy teraz do Stdwropola, zamierza 
wińcić do Tyflisu około połowy października, 
po obejrzeniu Kabardyńskiej linii, Władikauka- 
zu i nowych Stanic w Sunzy.

—  P a ry ż  27 Październ ika.  —
M on ileu r  zawiera następujące dokończenie 

depeszy telegraficznej przesłanej z Perpignan 
dnia 23 paźdz: » . . . .Jenerał  Bourjolly i pułko
wnik Saint-Aruaud uskutecznili swe połączenie 
i oczekiwali na posiłki, aby rozpocząć swe 
działania. Bou-Maza w 300 ..oni attakował d. 
1S jedno pokolenie pod marami Moslaganemu. 
Podpułkownik Mellinet uderzył na niegc, z woj
skiem zapasowem i odpędził. W  nocy z- dnia 
18 na 19 trzy pokolenia z podokręgu prowin- 
cvi Oran odłączyły się od n a s ; są tó pierwsze 
pokulenia tego pódokręgtt. W zię te  w. Port-Ven- 
dres hą pokład parowej fregaty L abrador  70U 
ludz i , są pierwszem wojskiem przysłanem z 
Franeyi do Oranu. Ich przybycie wywarło naj
lepszy wpływ i przyczyni się do zatrzymania 
pokoleń, które się jeszcze od nas nie odłą
czyły. «

Z Tulonu piszą: Parostatek N n r o a l  bardzo 
nagle zląd odpłynął; jego przeznaczenie nie j .  st 
z pewnością wiadome: mówią jednak ,  źe ten
steamer wiezie dopesze dla kontradmirała Par- 
seval-Deschenes, dowódzcy eskadry na morzu 
Sródziemtiem.

Obiega pogłoska, źe margi abia Dalmacyi, 
syn marszałka Soult,  będzie mianowany parem 
FraifcyF, i źe otrzyma poselstwo pierwszego 
rzędu.

Towarzystwo drogi szynowej przez  między
morze Panama , już  się uorgaińzowało. P . Cour- 
lincs będzie jej inżynierem. Jeder  mandatary- 
usz towarzystwa wyjechał w-łasnie do Bcgota, 
stolicy Nowej Grenady, w- celu poroznmienia się 
z rządem tego kraju, 'względem rozpoczęcia 
robot.

IJO bserea teur  du Rhin  pisze z F ra n c j i  
pod d. 23 pBŹaz.: » Dzienniki niemieckie dono
sząc o małżeństwie córki x ięźny  Berry, tw ie r 
dzą , że posag xiężnićzki wynosi 14 milionów 
franków. Jest to wielki b łąd ,  majątek xięźni- 
czki nie przechodzi 3£ miliona franków, i ta 
liczba nie byłaby tak wysoko dosz ła , gdybv w 
czasie jej małoletności, procenta nie Djfy za
mieniane na kap i ta ł .«

List z Oranu pod d. ,15 nie donosi wpraw 
dzie nic bliższego o korzyściach odniesionych 
przez jenerała  L am oric ie re , mówi ju ż  jednak
0 nich i donosi zupełnie nowe szczegół)-. J e 
nerał Lam oric iere , który na czele około 5 ,000 
ludzi wyruszył z O ranu , i do którego po dro
dze przyłączyło się jeszcze jakie 1 ,000 ludzi 
z różnych obozów, przybył dniu 10 do Dźero- 
ma Gozauat. Bez dobyciaaoręźa przebył on t ę  
p rz e s t r z e ń , idąc w kierunku przez Tlemsen i 
Łalla-lMagrnię. W  pochodzie miał w paśt w j e 
go ręce transport 30 ,000 nabojów, które p r z e 
znaczone byty dla Abd - ei Badera. Zaraz po 
przybyciu rozłożono oboz i przystąpiono do po
chowania ostatnich ofiar nieszczęśliwego dnia 
23 ayrześr.ia Nim w zupełności grób się nad 
niemi zam kną ł,  jenera ł  Lamoriciere zabrał glos
1 miał energiczną m o w ę .  która wielkie sp ra 
wiła wrażenie. T reść  lej mowy je s t  Wołaniem 
o pom stę ,  a w końcu dotknął owych 200 lu
dz i ,  którzy po t jm  nieszczęśliwym - dniu bez 
joporu poddali się. Z resztą jak  się 'dowiaduje
my, obchodzi się Abd-el-K:der z  temi jeńcami 
bardzo dobrze. Kazał rozdać im żywność, kjló- 
ra wpadła mu w rę c e ,  w drodze do Lalla-.AIa 
grnii ,  dokąd jeden liw-erant dostawiał ją  z Dżem- 
raa Gazauat. Arabskie forpoczl" ukazywał'-  się 
na wszystkich grzbietach gór o wystrzał dzia
łowy od obozu fr-mcuzkiego.— Cały dzień 12 
słyszano' huk doiał i ogień karabinowy od 8 ra 
no do 3eiej po połidniii z okolicy Nedromv. 
Dowiedziano s ię ,  źc to kolumna Caraignaca 
żywą stoczyła bitwę z jednem pokoleuieo^ K t ó -  —• 
Te potem ratował o się ucieczką. Nieprzyjaciel 
miał czterdziestu kilkn ludzj zabitych, zabrano 
mu kilku jeńców i znaczną liczbę bydła. 0  p ó 

źniejszych bitwach d 13, 14 i 15, w któr -cli 
powstańców przyparto do morza i do poddania 
się zm uszono, nie ma jeszcze  w tym liście ż a 
dnej wzmianki

M onileur afgerien  donos1 pod d. 20  paidz.  
źe marszałek Bugeaud w tow arz łs tw ie  swych 
adjutantów i służbowych oficerów, dnia 18 o 
godzinie 5 rano opuścił Algier udając się do 
Milianab, gdzie ma stanąć na czele kolumny, 
która do dnia 20 paźdz. miała się tani zgroma
dzić, aby rozpocząć działania wojenne na wscho
dzie . prowincyi Oran.

Marszałek Bugeaud wydął z Algieru do A- 
rabów i Iiabylów proklam acyę, którą temi za
czyna słowy: » Zdaje s ię ,  źe czart głupstwa o- 
panowal umysły części waszych pokoleń.» Marsza
łek za ręcza ,  źe Francya nie ma bynajmniej 
zamiarów- w czemkolwiek nadwerężać religii 
krajowców, i napomina, aby się nie dali uwo-

r '  -  \
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dzić podszeptom Abd<cl-Kadera, który użyy-a 
ich tylko jako ślepe narzędzia swój d u m y in ie -  
dającyob się nigdy osiągnąć zamiarów.

Uzbrojenia nowej w ypraw y w Algiery! spo
wodują w yaa ts i  przeszło na 15 milionów fr.

—  K on stan tyn opo l  15 Październ ika .  —
Z Bejrutu nadeszła tu wi-domość, źe Szeik  

druzyjski obwiniony o zamordowan e ojca Kar
lo w Abbega , jednozgodn/m  wyroKiem sądu z e 
branego przez Szekib Efendego',  został uniewin
niony i z więzienia na wolność wypuszczony. 
Pau Bourąueney przesłał natychmiast Porcie no
w ą  notę ,  w  której żąda ,  aby wyrok ten zo
stał obalony, Szeik do Konstantynopola przysła
ny i proces jego na nowo instruowany; w ra 
zie-odmownej odpowiedzi, » natychmiast opuści 
S tam buł.« W  końcu nalega o spieszne r«z- 
s trzygnierle. Porta nie myśli tą razą uczyifić 
zadosyć żądaniu posła francuzkiego, gdyż siląą 
znalazła podporę w  posłach 2ch innych taocars 'w 
którzy nie są wcaie tego zdania ,  aby proces 
ów na nowo rozpoczynać. Według doniesień 
wszystkich' innych konsulów, Szeik ten miał 
być rzeczywiście niewinnym i proces jego od
był się prawnie.

— H  a j  l  i. —
Stronnictwo byłego prezydenta lłerard Ri- 

vicre w nocy z dnia 17 W rześn ia  r. łs. uczy
niło ostatnie usiłowania opanowania napowrót 
władzy. Ju ż  nawet zajęli powstańcy Jacmel,

Doniesieni
N o  57X1.

TRYBUNAŁ 
W oln ego  N iepod leg łego  iśc fs te  N eu tra ln ego  

M ias ta  K ra k o w a  i  Jego  Okręgu.
W  skutek prośby Star. Szai Lcib Brachfel- 

da w imieniu włosnero tudzież w imienin brata, 
swego Star. Izraela Hirsza Bracbfelda wniesio
nej , o przyznanie im spadku po niegdy ojcu 
ich Star. Salomonie Berku Brachf.eldzie pozo
stałego, z części domu Nr. 41 w mieście Zy- 
dowskiem przy Krakuwie stojącego lit. I ) .  o- 
zuaczonego składającego się. Trybunał po wy
słuchaniu wniosku Prokuratora stósowuse do 
art. 12 ust. Hip. z roku 1 8 44 ,  w zyw a wszyst
kich prawa do wspomnionego spadku mieć mo
gących aby się ż takowemi w zakresie trzocU 
miesięcy do Trybunału zgłosili, w  razie bowiem 
przeciwnym po upływie powołanego terminu 
spadek w mowie będący zgłaszającym się w 
częściach na nich przypadających przyznany zo
stanie.

Kraków dnia 8  Października 1845 r.
Sędzia Prezydęiący,

A. K a r w a c k i .
( I r . ) __________________Sekr. L asocki.______

P is a r z  T r y b u > a‘ł u .
W oln eg o  N iep o d leg łe g o  i  ściśle N eu tra lnego  

M ia s ta  K ra k o w a  i  Jego  Okręgu.
Podaje do publicznej wiadomości, iż na sku

tek W yroków  Trybunału Wydziału fgo z dnia

ale zostali odparci. Srod powszechnej trwogi 
z  powodu tych poruszeń, ogłoszono miasto Port-  
au Prince w  stanie o b lężen ia , pozamyKano ma
gazyny ,  wstrzymano wszelkie czynności.  Za 
ukazaniem się francnzk.ej fregaty T /ie tis ,  n a 
brano znowu otuchy, i wojska rządowe w y ru 
szyły w  pole , gdzie wnet otrzymały gorę. Zwy
cięzcy murzyni nie zaniecliali-zaiaz ko rzystać  
swego zwyeięztwa. Wychodzący w  P o r t - a u -  
Prince dz. M a n ife s te  z d. 21 w rz e ś n ia ,  za 
w iera dekre t ,  zakazujący Hąilianom żenić się 
z białemi pod karą utraty prawa ubywaielstwa; * 
drugim dekretem, mulaci, posiadający gdziein
dziej prawo obywatelstwa, a nie zrzekający  się 
j e g o ,  zostają z kraju w yw ołan i;  22  je ń có w  
rozstrzelano.

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

Od dnia iu do dn ia  ih L is topada .
d i a b e l s k i  J ó z e f ,  Bukowiński  T eo d o r  ob.,  T u t t -  

sclieff M ikołaj p u ł k o w n i k ,  M az u ro w sk a  K o rd u l la  
ob.,  z Polski; — K o n o p k a  H e n r y k ,  D ą b sk i  z fami
l ią  ob.,  G r i t t i  Jg n acy ,  Dębicka  K u n e g u n d a  b r v 
Tjipczyński Fa l is tyn  , » G aliry i ;  —  K u n tz ę ,  K r t i -  
cka F ranc iszka  , z Pruss.

U f  je c h a l i  z Krakowa.
U w a ro i ł  K a ta rzy n a  , Doniges E lż b ie ta  , B a ła -  

b in  .Tan, S redn ick i  J a n  ob.,  do  P o l s k i , - - Tanieli’, 
do  Galicy i; —  P rcu sc b e r  A n to n i ,  A n d ra c  p o rucz .  
ces, auśfr. ,  do Pruss.

Urzędowe.
14 W rześn ia  1844 roku w  I. lnsiancy’ i z d.
19 Marca 1845 roku Wydziału II. na drodze 
Appellacyi, pomiędzy Mateuszem i Rozalią z 
Gtl-inskich Wićnicwskiemi małżonkami Obyw.
W . M. Krakowa żoną sv assystencyi męża dzia
łającą. A Katarzyną 1° voto Gibińską 2 ’* C zer
wińską -Felixa Czerwińskiego Obyw. W .  M. 
Kranowa małżonką jako m.aC.ą i opiekunko ma
łoletnich po Btażeju Gibińskim pozostałych dzie
c i ; tudzież Kazimierzem PSpillskm Gb. M, K ra 
kowa przydanym opiekunem tychże małoletnich 
Gibińskich, zapadłych, p raw om ocnych , sprze
danym zostan.e na drodze działu m a ją tku , po 
Kazimierzu i Korneli. Gibińskich pozostałego; 
dom na Zwierzyńcu przy Krakowie pod L. 60 
w 'G m inie  VIII. położony, wraz z ogrodem do 
niego należącym, którego granice są następu
jące: od wschodu z ogrqdem do domu Nro. 3 
należąeyw , Eelixa Stankiewicza własnością bę 
dącego; od południa z ogrodem do domu Nr.
2  należącym; od zachodu z domem Nro. 61 
Miarczyńskiego, a na północ z gościńcem pu 
blicznym Krakowsko-Szląskim, a to pod {wa
runkami Wyrokiem ' rybunału p ud łniem 25 
Wrz.eśnia 1845 roku zapadłym prawomocnym 
ustanowionemif, które są następnjące:

1) Cena szacunkowi, domu wraz z ogrodem 
pod L. 60  w Ggiinit Y lfl ,  Zwierzynieckiej po
łożonego, ustanawia się na pierwsze [wywoła
nie w summie Zip. 3000 która w* braku łicy-



tanlów na trzecim terminie o 1 / 3  część zn i
żoną zostanie to je s t  d o 's im m y  2000 złp.

2) Chęć licytowania mający złoży na vadium  
1 /1 0  część ceny szasunkow tj to jest summę 
2 lotych polskich 300 od którego złożenia wolni 
są popierający dział Mateusz i Rozalia z Gibu.- 
skich W iśniewscy, oraz Katarzyna 1 0 vóto Gi- 
b ińska ,  2°  Czerw ińska, o ile przez Radę fa
milijną upoważnioną będzie.

3) Nabywca zapłaci podatki zateglc stoso
wnie do przepisów prawa.

4) Zapłaci również koszta licylacyf za Kwi
tem Adwokata sprzedaż popierającego.

5) Reszlującą cenę szacunkową zatrzyma 
przy sobie nabywca aż do uskntecznienia klas 
syfikacyi i aziału z oDowiązkiem płacenia pro
centu pr, 5 /1 0 0 .

0) Summy widerkauffowc pozostauą przy 
nieruchomości z obowiązkiem płacenia od nieb 
procentu po 5 /1 0 0  od daty nabycia.

7)  Podatki za leg le ,  i koszta licytaeyi, łyi- 
derkaufly i inne ciężary hipoteczne strącone zo
staną z ceuy szacuiiLiwej.

8) Po dopełnieniu warunku 2, 3,  i,4 nabyw: 
ca otrzyma Jekret dziedzictwa.

7) W fazie niedopełnienia k tóregokolw ięk- 
waruDku nabyw ca utraci vadium  i oprócz te
go n o w »  licytacya na kosz t  i stratę jego po 
Lipłynieniu dai 14 od daty w ezw an ia  go o do
pełnienie  tych warunków ogłoszoną będzie.

Do licytaeyi domu tego wyznaczają się irzy 
następne termina:

1.' na dzień 22 Stycznia)
2. na dzień 26 Lutego a 1846 r
3. na dzień 26  Marca } *

Sprzedaż pomienidhego domu odbywać się
będzi ; na Audyencyi publicznej Trybunału W . 
M. Krakowa i lego Okręgu w gmachu W ładz 
Sądowych przy ulicy Grodzkiej w domu pod L. 
106 od godziny 10 z rana posiedzenia swe zw y
kle odbywającego, a to za popieraniem Jana 
Hieronima Stefana Itzesińskiego 0 .  P. Dr. Ad
wokata w Krakqwie przy ulicy Kanonnej pod 
L. 124 zamieszkałego.

W zyw ają  się zarazem wszyscy wierzyciele 
i strony interessowanej, a b y  pod prekluzyą na

p^rw szyra  terminie licytaeyi produkow ’i swe 
p^etensye ua prawnym tytule o p a r t e ,  nrzy u 
stanowieniu Adwokata a to stosownie do p rze
pisów prawa.

Kraków dnia 11 Listopada 1845 r.
Za Pisarza Try nmalu 

S. Strzelecki.

C E N Y  Z R  0  Ż A 
A «  ta rgow ićy  pu b liczne j  w K ra k o w ie  w 'ich 

gatunkach  praktykowane.

D n i a  10 i 11 1, G aTI NUli o G a i  LNJśh o t 11; KK

L is to p a d ; ! o< do od  j '  d 0 0,1 do "
184i5  r o k u - U - /.. | g . Z. i «»’ 1z .  g. z . i'. 1 1  1 K-

K r z  ,  P s z e n i c y . 39 _ •40 — 37 ___ 38 — 35 _ 30 ___

, ,  Z y t a . . ......... 31 15 32 29 — 30 — ___ .28 ___

3, (J ę c z u u e n i a 25 — 27 ~ 22 __ 24 24 17 21 ___

, ,  O w s a  . . . . 11 12 __ — — tu 13 _
, ,  G r o c h u . . — __ 30 — — — _ .— _

J a g i e ł . . . — — 40 — — — 44 — 43 __
, ,  R z e p a k u . — — 3 1 — — — 32 — — ___ __
, ,  T a t a r k i . . — :I8 — — — — — — _ __
, ,  S o c z e w ic y — — ■— - — — — — __ __
, ,  Z i e m n i a k — — . 0 — — 5 — — ___ ___

t , P r o s a . , , . . - — 20 _ - — — — — ' -- — ___

M i c F L  ' — — — — — — — — --- - ---
, ,  K o n i c z y n y — - — — — — — ■ - —

C e n t n a r  s ia n a  ot zł 3 g r - 6 do zl 2 1 C e n t ,
n a r  s łom y  od  z ł .  5 g r .  —  do  z t .  i  g r .  10

g r ,  — , 
z ł .  2  g r .  12 

o d  z łp .  10 do  z łp .  12

M a s ła  g a rn i e c  od  z łp ,  7 g r ,  15 do  z ly  
J a j  k u rz y c l i  k o p a  
D ro ż d ż y  w a n ie n k a

S p o r z ą d z o n o  '  w  I i ió rzc  K o in i s s a r i n t u  T a r g o w u n o .
J i r a k ó w  d .  10 L i s t o p a d a  1 8 4 3  r .

Koinniissarz T a rgow y .
I V .  D o b r z a ń s k i .

'LOTERYA K I U O W A .
W  ciągnieniu 1176 dnia 12 Listopada 1845 

roku w przytomności osób od Rządu do tego 
wyznaczonych, wyciągnięte Z koła zostały n a 
stępujące Numera^

35. — 15. —  Oj . — 60  — 58.
Przyszłe cągn ien ie  1177 przypada dnia 11) 

Listopada 18^5 roku

D o n i e s i e n i a  p r y iv a f ite .

Ekonom bezżenny, rodem z |?russ, mówią
cy dosyć dobrze po polsku, który w znaczniej
szych mająlkacb w Szląsku zostawał w obo
wiązkach , jak to  polecające świadectwa okazu
j ą ,  i dostateczne wiadomości o gorzelmctwie 
posiada, je s t  znawcą na koniach i tycbże tre
sowaniu, również leczy w szelk i;  choroby ko
n i ,  owiec a w szczególności bydła rogatego, 
życzy sobie przyjąć obowiązek'ekonoma w zna- 
2 cP'ejszych JonracL lub inne miejsce przy go
spodarstwie. Bliższą wiadomość w tej mie

rze  powziąść można w  Redakcyi Gazety K r a 
kowskiej,  w której także świadectwa jego są 
złożone do przejrzenia. (2 r .)

Z y g m u n t  Z i e i s e l

DENTYSTA Ż WIEDNIA
mieszka przy ulicy Szerokiej w  domu narożnym 
Pana Zamojskiego; pod Nręm 43 na pierwszem 
pię trze .  (12r.)


